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Część Urzędowa.
-  Z  Petersburga, 14 (26) m aja. —  

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a k z , w  skutku uchw ały kom itetu 
pp. m inistrów , z d. 8 kw ietnia, N ajw yżćj rozkazaćra- 
cżył:. dozwolić zaprow adzenia w  P etersburgu , pod o- 
piekfj Jego W ysokości Księcia Oldenburgskiego, zakła
d a  leczącego dla urzędników  i w  ogólności osób śred- 
®{ego s ta n u , w  sposobie próby na lat pięć, z w aru n 
kiem, iżby obliczone, na pierw iastkow e urządzenie te- 
Spż Zakładu i na coroczne jego utrzym anie, fundusze* 
były w ydane w  pożyczce z sum Petersburgskiej opieki 
Powszechnej, na przepisany procent, ze zw rotem  tćj 
kwoty, w  m iarę w p ływ u  dochodów z zakładu.

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a k z , dla zapobieżenia nieszczęśli
wym przypadkom z pożarów  Najmiłościwiej rozkazać 
raczył: nie dozwalać zgoła gotow ania, jedzenia i palenia 
ty tuniu , tak na sUftkach ze zbożem jako i w  bliskości 
tychże lub przystani zbożowych.

Rozkazem dziennym Najwyższym w  dniu 1 (13) ma
ja r. b. do Wojska wydanym , otrzym ują uw olnienie od 
służby, między innym i: z Eleckiego pu łku  piechoty, 
podpułkownik D efeżyń sjfi i major G orodzicki, w  sto
pniach podpułkow ników , nadto porucznik P ro zw ick i 
W stopniu  sz tabs-kapitana; wszyscy trzej z dozw ole
niem no&zenia m un d u ru , oraz z pensją em ery talną,' 
Pierwszy ca łkow itą , drugi y „  a ostatn i V , części po- 
“ •eranćj przez nich w  służbie pensji; —  z W itebskiego 
Pułku piechoty po Iporucznik M a lin o w sk i, w  stopniu  
Porucznika i z p en s ją" '/i  części pobieranej przezeń w  
służbie pensji; —  z pu łku  feldmarszałka' księcia W el- 
'Ugtona podporucznik P rzyg o d zk t, w  stopniu  porucz

nika: —  z Siewskiego pułku  piechoty porucznik W a 
lew ski, w  stopniu sz tabs-kapitana;;— z Potockiego p u ł
ku strzelców  pieszych porucznik D o liń sk i, w  tyrriże1 
samym stopniń; —  z pu łku  feldmarszałka hrabi Paskió- 
wiczą E ry  wańskiego, podporucznicy F iszer  i N ow ińsk i, 
p ierw szy z nich z przeznaczeniem do służby rządowćj 
eywilnćj.

K o m isja  rzą d o w a  spraw iedliw ości. — Sąd pokoju 
okręgu Płockiego w ydziału II  (w Zakroczymiu) dotych
czas urzędujący w  oddziale policyjnym i spornym , u- 
rzędow ać ma za Najwyższem N a j j a Ś n i e j s z e o  P a n a  ze
zwoleniem i w  oddziale pojednawczym, w  tym samym 
jurisdykcyjnym obrębie, jaki dla oddziału policyjnego i 
spornego je s t zakreślony. Podając do powszechnćj w ia
domości takow ą N a j j a ś n i e j s z e g o  P a n a  decyzję, ko
misja rząd. sprawiędl. oznajmia zarązpm, iż z, dniem 3 
(15) czerw ca r. b. oddział pojednawczy pomjenionego 
sądu, w e wszelkich swych działaniach, to  jest,; poje
dnawczych, hypoteęznyęh, opiekuńczych i t. d. otw arty 
zostaje.—  W arszaw a d. 30 kw iet. (12 maja) 1847 r .—  
D yrektor głów ny prezydujący, tajny radzca senator, O. 
W yczechow ski. —  D yrektor kancelarji, W . K onopka.

Komisja rządow a przych. i skarbu z przedstaw ionego 
sobie szczegółowego śledztw a przekonawszy s ię , że 
skutkiem mylnego tłum aczenia przepisu w  reskrypcie 
jej z dnia 2 0  maja 1824  r. nr. 22 ,591 , tudzież w  § 42 
w  zw iązku z § 32  instrukcji kontrolnćj pasu g ran icz
nego i w ew nętrznego  handlu zamieszczonego, a do
zwalającego kupcom rozsyłania tow arów  zagranicznych 
po jarm arkach, w  r. 1843 jeden z kupców  mieszkający



w  mieście, którem u nadaną została sw oboda rozsyłania 
trunków  zagranicznych, upow ażniony został do w y
prow adzania takowych na cząstkow ą sprzedaż podcząs 
jarm arków  odbywających się w  obcych miastach, re
skryptem z dnia 12 (24) marca r. b. n r. 6 ,443 , pono
w iła  wydane poprzednio w  tym względzie przepisy, po
dług których kupcy pozyskujący sw obodę rozsyłania to 
w arów  kolonjalnych i płynnych do miast prowincjonal
nych za św iadectwam i, mogą tylko takowe dostarczać 
do handlów , nie mają zaś p raw a ani pod w łasnćm , ani 
pod obećm nazwiskiem po jarm arkach lub targach w  
celu cząstkow ćj albo hurtow ćj sprzedaży rzeczonych 
tow arów  rozw ozić; dopuszczone zaś pod tym w zglę
dem uchybienia, uw ażane będą za handle bezkonsen- 
sow e, i jako takie podług przepisów  karane.

B a n k  Polski.  — Podaje się do powszechnćj w iado
mości, i i  dla zapewnienia tak sprzedającym jak i kupu
jącym w ełnę na tegorocznym jarm arku W arszawskim , 
możności użycia pośredników  praw em  upow ażnionych 
i rękojm ię dobrej wiary przedstaw iających, tudzież ła 
tw ości w yboru  między nimi, meklerzy przysięgli przy 
giełdzie kupieckiśj W arszawskiej ustanow ieni, znajdo
w ać się będą w  lokalu deputacji jarm arcznćj, gdzie ich 
W  dniach na jarm ark przeznaczonych znaleść będzie 
można. — W arszaw a dnia 16 (28) maja 1847- roku. —  
Prezes, radzca tajny, J. T ym o w sk i . — Naczelnik kance- 
larji, Ł ubkow ski.

P rokurato r królewski przy trybunale cywilnym gu- 
bernji Radomskićj w  Kielcach zaw iadom ił, iż Karol 
t i a j k i e w ic z , komornik przy trybunale tam tejszym , po 
złożeniu praw em  przepisanćj kaucji, do urzędow ania 
przywróconym  został.

B iuro  IVurszawskiego Ober-Policmajstra.  — Gdy 
roboty brukarskie na ulicy W ierzbow ćj z dniem w czo
rajszym rozpoczęte zostały, przeto  ulica ta  przez cząs 
niejaki zam kniętą będzie; co biuro W arszaw skiego O bcr- 
Policm ajstra podaje do publicznśj wiadomości.

Wiadomości miejscowe.
W  dniu wczorajszym  przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 327 , w yjechało 232 . , ,
W  dniu w czorajszym  staroz. H ersz S z t e r n ,  la t 29 

liczący, sta ły  mieszkaniec m iasta Chełm a w  gub. Lu- 
belskiój, w racając do dom u ze szpitala mojżeszowego 
w  W arszaw ie w  którym na kuracji zo staw ał, za ro 
gatką M oskiewską życic zakończył. Ciało jego do de
cyzji sądu w  miejscu zabezpieczone zostało.

Na wczorajszój giełdzie W arszaw skiej za listy za
staw ne białe now e za 100 zł. oprócz kuponu dawano 
rs. 14 k. 4 3 '/ ,  (złp. 96  gr. 7); w artość kuponu od listów  
zastaw nych kop. 2 6  ' / 2-

M am  zaszczyt donieść, iż otrzym ałem  dziś drugi 
transpo rt wody O bersalcbrun, z now ą ilością podpuszcz
ki p reparow anej do robienia serw atki. Poprzednio na
deszły już transporta  lądem: w odyEm skićj, Karlsbadz- 
kićj, E gerskićj-Franzensbrun, A ltw asser, Kudowskićj, 
Reinertskićj, Selcerskićj, Iwonickićj i Buskićj. O g łó
w nych transportach wszelkich wód, tćj w iosny świeżo 
czerpanych, które w  tych dniach są spodziewane, nieo- 
mieszkam W W . doktorów  i szanow ną publiczność za
wiadomić. —  D r T. Heinrich.

W czoraj w  T eatrze W ielkim po Z aw ieprzycachprzy-  
w ołany JP . K ró likow ski; po Tancerce  JP an i Turczy- 
nowicz.

PRZY JECH ALI DO W A R SZA W Y .
Bielecki Andrzćj ob. z W oli nr. 1064, Bergier R o

b ert kupiec z K rólew ca nr. 634 , Bogusz Jan  ob. z Ni- 
w ek nr. 476 , D obrow olski M arcin ob. z Rogożew a 
nr. 5 0 0 , G osławski Lud. ob. z Radomskiego nr. 1102, 
G u tt Aleks, sędzia z P io trkow a nr. 477, Jasieński Bafał 
ob. z llo łow czyna nr. 625 , Janakow ski Józef ob. z R o
sji nr. 634, Isajew  Aleks. kup. z Berlina nr. 613 , K u ła 
kowski Kazi. ob. zP rzasnysza nr. 2673 , Lasocki Napoi, 
ob. zSkork nr. 500 , M alinowski Jan  ob. z Kielc nr. 521, 
M ajewski Albin ob. z Błotnicy nr. 500, M ejer Boni. ob. 
zP rzasnysza nr. 2 6 8 4 ,M anowski W in. ob. z Paszczon- 
k in r . 625 , Niespodziewany Tad.ob. z Biskupic nr. 2922, 
P opław ski Stanis. ob. z Jastrzęb ia nr. 411 ,R ostkow ski 
S tan. ob. z Siedlec nr. 625 , Radziński Józ. ob. z Glinek 
nr. 271 8 , Swierczyński Feliks ob. z Dziewczopolka nr. 
500 , Styczyński P aw eł ob. z H rubieszow a nr. 625, Stę- 
pow ski Jan  ob. z O stro łęki nr. 1324, W ojtasiew icz Frań- 
ob. z M agnuszewa nr. 1 0 6 4 , W ołow ski F o rtu n a t ob. 
z Lutom ierzyna nr. 500, W ąsow icz K saw . ob. z Miko
łajowie nr. 500 , W olfskebl H enryk kup. z Berlina nr. 
613, W aw rzyszew ski P aw eł ob. z Biskupic nr. 2922 , 
Zieliński Józef ob. z Częstochow y nr. 625 , Zabokrzec- 
ki P io tr  ob. z W roczyny nr. 5,00.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Bratkowski K ajet. ob. z n ru  5 0 0  do Laskowa, By

kowski Stan. ob. z n ru  5 0 0  do Bobrek, Boguszewski 
Stan. ob. z n ru  2684  do Brodowa, Chodkowski Anton* 
ob. z n ru  500  do P u łtuska , Gołuchowski Sew eryn ob. ( 
z n ru  2 6 7 3  do Święcie, H ardyng E dw ard  ob. z nru 
613  do Petersburga, Jankow ski Jan  ob. z n ru  5 0 0  do



P ułtuska, Kuczyk Franciszek dok. z nru  4 7 0  do Mię
dzyrzeca, Lew iński Jakób ob. z n ru  4 7 1 do Rzeczycy, 
M ierzejewski Adam ob. z n ru  523  do Rząśnika, Marci- 
szewicz Jan ob. x n ru  6 2 5  do Radomia, Oborska Zofja 
hr* z nru  2 9 5  do K rakow a, O suchow ski Feliks ob. 
z nru 411 do Jastrzębia, Papkę Aleks. ob. z n ru  1378 
d ° Pszonki, Pazurski Mich. ob. z n ru  6 3 4  do K oniec
pola, Rom anowski W oj. ob. z n ru  56  do W arki, R a
kowski Adam ob. z n ru  1337 do Ponikow a, Rykowski 
Aleks. ob. z n ru  6 2 5  do Sw iniar, Szeliski K onst. ob. 
z n ru  2 6 8 4  do Jędrzejow a, Siarczyński W ład. ob. z n ru  
625 do W ierzbic, Trębicki A nt. ob. z n ru  634  doŁ om - 
ny, Zabłocki Alojzy ob. z n ru  5 0 0  do Paprotni, Zaręba 
Kajetan ob. z n ru  126 do Płocka.

W ażniejsze zdarzenia zaszłe  
w K rólestw ie.

W  dniu 28  kw ietnia, w e w si Godlewie, gub. P ło c 
kiej, u tonęła w  strudze dw uletn ia  córka tamecznych 
mieszkańców.

W  dniu 23 z. m., w  gminie O tw ock, pow. S tanisła
w ow skim , znaleziono w  rzece Świder, niedaleko m ły
na Anielin zwanego, zw łoki starozakonnego H ersza 
Frydman mieszkańca miasta K arczcwia. Tenże w  blisko
ści pasł woły, a przechodząc przez rzekę, dostał,jak się do
myślają, paroksyzmu wielkiej choroby, którćj pod legał, 
W skutku czego u tonął.

W  dniu  24  z. m. w e w si Staszow ku pow. Sando
mierskim, dostrzeżone zostały na wodzie płynące zw ło
ki człowieka, z nazw iska i pochodzenia niewiadom ego.

W  dniu  25  z. m. Rogumił Sznycer, mieszkaniec w si 
Szadpwa, w  pow . Kaliskim, lat 47 liczący, wykopujący 
na swym gruncie krzaki jałow cu, od uderzenia p iorunu 
zabity został.

W  dniu 27  z. m. w e w si Chociwku, pow. Rawskim , 
3-Ietnia dziewczyna, w  skutku pobicia przez swego oj
czyma, um arła.

W  następujących miejscach królestw a były pożary, 
w  skutku których spaliły się:

W e w si K unin , pow. O strołęckim , dom mieszkalny, 
b row ar drew niany, spichlerz, stajnie, m łyn deptak, obo
ry ich lew ek, których to  budow li w artość  ubezpieczenia 
nie je s t w iadom ą; pogorzelec w  ruchom ościach m ianow i
cie w  zbożu, wódce i różnych sprzętach poniósł znaczne 
straty. P ożar pow sta ł z niewiadomćj przyczyny w  dom u 
mieszkalnym, a przy silnym w ietrze tak prędko się roz
szerzył, iż w  niespełna dwóch godzinach wszystkie te 
budynki zniszczył.—  W e  w si Zelisławicach ,pow. K ie

leckim, ow czarnia w  dyrekcji na niewiadom ą sum ę u -  
bezpieczona. P ożar jak się zdaje w ynikł ż podpalenia.—  
W e w si Jastrzębia pow. W arszaw skim , dom mieszkal
ny, na niewiadom ą sum ę ubezpieczony, którego w ła 
ściciel w  ruchomościach poniósł ętraty około 175 rs. 
Przyczyna pożaru nicwyśledzona. —  W m ieście K uno
w ie pow . O patow skim , dom drew niany słom ą kryty, 
w  dyrekcji na niewiadomą sum ę ubezpieczony. P ożar 
pow sta ł w  skutku wypadnięcia iskry z komina na dach 
słomiany.

Rozm aitości.
SIO STRZEN IEC OGRODNICZKI.

[powiasllca p r ze z  E .  More.)
„Huitaju!" m awiał nieraz poważny Lazar kucharz 

W ersalski do swego syna. „na Boże Narodzenie bę
dziesz miał sześć lat skończonych, a ja niemam je 
szcze z ciebie żadnej pociechy; przebrzydły nieuku, nie 
umiesz dotąd obracać jak należy rożna, ani zdjąć szum o
w in z rosołu ." Trzeba tu  wyznać, że Lazar nieraz miał 
słuszny powód czynienia swem u synowi tych w yrzutów , 
bo tysiączne figle i psoty, jakie mu jedyny jego nas'tępca 
często płatał, w yczerpnęły już wszelkie zasoby jego 
cierpliwości.

„Przestań, przestań już, nie zrzędź na bićdnegochłop- 
czynę, on się popraw i", m ów iła raz miła i hoża ogrod
niczka, siostra naszego zagniewanego kucharza imie
niem Marta, która przyszła do W ersalu  w  celu pomó
w ienia ze swym bratem , i ucałow ania małego kuzyn
ka, którego kochała do szaleństw a. Za każdą taką 
w izytą ciotki otrzym ał on kilka dziesiątków  brzos
kw iń, moreli lub najpiękniejszych z ogrodu M arty ja 
błek i gruszek. Ale też tak słodkiego prezen tu  w a rt 
był nieoceniony kuzynek Marty. Był-to w praw dzie 
wielki figlarz i psotnik, lecz dostrzedz było w  nim m o
żna zarody, najczulszego i najszlachetniejszego serca, a 
przvtćm  tak był ładny i miły, iż w idząc go niepodobna 
było w strzym ać się od ucałow ania jego prześlicznćj 
tw arzyczki, świeższćj i rum ianćj nad w szystkie jabłka, 
brzoskw inie i morele, któremi go tak hojnie obsypy
w ała czule kochająca ciotka.

Z tćm  wszystkićm  mantyka ojciec (jak go M arta na
zywała) zaw sze zrzędził. „Sześć lat skończonych to 
nie żarty," m aw iał on, „a dotąd wyuczyć go nie mogę 
najmhiejszćj sztuki z mego kunsz tu ; czy uwierzysz 
moja s io s tro , że on nic jeszcze nie umió. N ie, n ie , 
już ja  się z niego żadnćj nie doczekam pociechy." —  
Trzeba wiedzićć że stary Lazar, był to  kucharz fana-



tycznie przywiązany do swego rzemiosła. Mniemał on, 
ie  gastronomia jest to umiejętność wyższego rzędu, 
sztuka, jakićj niema równćj na świecie; b rał do ręki 
nóż kuchenny z taką dumą, jak trzech-bunczuczny pa
sza bierze swój obo-sieczny jatagąn, stwarzał różno
rodne1 potrawy i pasztety, 2 powagą godną potężnego 
Xerxesa biczującego rozhukane morze. Jednćm sło
wem nasz wielki kuchmistrz Lazar, osiwiawszy już 
w zawodzie, któremu jak mniemał rówńćgo nie było 
na świecie, gotów był umićrać trzymając się za ręko
jeść rondla, jak to czyni nabożny Indjanin, który u- 
mierając trzyma się ogona krowy.

Co zaś do Marty ogrodniczki, rżecz się miała zu
pełnie inaczćj. Była to osoba bez żadnćj nauki, która 
przy swćj naturalnćj prostocie wicśniaczćj, miała naj
lepsze serce. „Bracie,* mówiła Marta rozczulona pa-- 
trząc na zapłakanego siostrzeńca, „czy przypominasz 
sobie ów wielki kufer, który ci się tak wygodnym być 
zdaje do składu naczyń stołowych, ja dotąd nie chcia
łam ci go .odprzedać, teraz namyśliłam się inaczćj.*

„Dam za niego ni mnićj ni więcćj, ile dawnićj da
wałem. Dziesięć liwrów wszak dosyć.*

„To zamało.*
„No niech i tak będzie, postąpię jeszcze dziesięć su, 

i przestańmy już o tćm mówić. Zgoda siostro?!*
„Nie, nie, to wszystko jeszcze za mało, kufer był 

dla mnie bardzo użytecznym, a jednak ja ci go chętnie 
oddam z warunkiem, że do ceny jaką mi za niego na
znaczasz, dodasz mi jeszcze cOś, ćo dla mnie będzie skar
bem nieocenionym. Kucharz zagadniony spojrzał na sio
strę z mocnćm zadziwieniem, jakby chciał jćj zapy
tać, czy sobie z niego nieRżartuje, lub czy jest przy 
zdrowych zmysłach. „Tak, ta k , mówiła dalćj Marta. 
„Ja chcę aby twój mały synek wychowy w ał się u  mnie, 
i jeżeli ty mój bracie zgodzisz się na to, to dziś jeszcze 
wieczorem kąfer będzie w twojćm mieszkaniu. (D. c. n.)

Doiiiesienia.
M tipstrai miustd Warszawy. .-r-Pódając do w iadomości ,  że 

w dniu 29 maja (10 czerwca) r. b, o {rodzinie 10ęj z rąna ,  odbę
dzie się w 'zabudow an iach  ratuśza licytacja g łośna in plus od 
cen wykazem oznaczonych na sp rzed a ż  s ta rych  utensyljdw biu
rowych z użycia wyszłych, tudziez różnych naczyń i sprzęt<yw 
gospodarskich  jak o  też zużyw anych  sprzę tów froterskich  i J u u . 
t rzym ania  Czystości w ew n ą trz  zabudowań -w latach 184-5 i Ig-jo 
zakupionych, a to  za gotową zap ła tę  więcćj da ją c e m u .— W ar
szawa dnia 19 (31) maja) 1847 ro k u .■*— P rezydent, rzeczywisty 
radzca s tanu,  Grujbner. —  Naczelnik kancelar ji , Luccński.

Dobra BOGUSŁAWICE i g r a n ic z ą c a  z n ie m i  wies' GRABłNA 
z p rzy leg lo ś c ia m i ,  w  o k r ę g u ,  p o w ie c ie ,  i g u b e r n j i  R adom sk ie j ,  o 
1 1/2 mili od m ia s ta  gubern ja lnego  Radomia, a o 1/4 mil i od |

m. Skaryszewa położone, w dobrym grunąie, mająca rozleg łośc i  
w |ók  miary nowotfjnjlskjej oko/o 5(1, wysiewu oziipiny k.urpjn 
przeszło 150, i odpowiednią ilość jarzyny; w, wysiąwie zaś ózp. 
mińjr potowa lup wfęcćj pszenicy,  reszta żyta, na grun tach  klasy 

! pierwszej, z pańszczyzną dosta teczną,  lasom na potrzeby gr-upr 
towe wystarczającym, łąkami i pastwiskami w wielkiej .ilości wy,-: 
borowe mi, są  do sprzedapia  z wqtnej ręki,  za cenę 'urhiarkowa'- 
ńą_ i pod w arunkam i dogodrtemi. * O warunkach  tój sprzedaży 
bliższą wiadomość pawziąśĆ można u VV. Nalepińskiego rejenta 
kancelarji ziemiańskiej  w Radon iu.

\V domu nr. 2254 przy ulicy Nalewki,' są do wynajęcia od fego 
Jana TRZY LOKALE,' a mianowicie jeden w oficynie na dole,  
składający Się z <miu pokoi, drugi od frontu n a  par terze  z 4ch 
pokoi, i trzeci w oficynie lakże z 3ch pokoi,  a wszystkie z ła
dnym widokiem na ogród należycie uporządkow any, z kuchnia
mi angielśkiemi. górami, kom órkam i,  sta jniami i wozowniami 
lub bez takow ych , niemnićj z wolnym spacerem  po ogrodzie, r-*̂  
W tymże sam ym  domu je s t  do sprzedania  P O W O ^  pądróżhy ,  
w bardzo dobrym stanie znajdujący się, z kuframi i w a l i z a m i , '  
zdatny do dalekićj podróży, za cenę  pomierną.

OGROD frukfowy i warzywny, obejmujący w sobie pa rę  se t 
sztuk drzew owocowy ch w jak  najlepszych ga tunkach,  dwie szpa- 
ragarn ie ,  pa rę  sel sztuk krzewów wina rannego , tyleż krzew ów  
owocowych i tyleż kwiatowych, przytćm trebhauz i oranżeryjka 
wraz z inspektami na póltora-s ta okien, nadto i dworeczek miesz
kalny z podwórkiem  i sta jenkami.  Cała ta posesja pomiędzy 
dwiema ulicami pryncyoalniejsze.mi w bliskości targu mieszcząca 
się, jest do Sprzedania w każdym czasie. Dowiedzieć się m ożna  
u właściciela przy ulicy Grzybowskiej nr. 1050 zamieszkałego.

TRAWY świeżej dla krów i koni, dostać można codzień w o- 
grodzie pod nr. 1098 przy placu Grzybowskim na ulicy T w arde j , ,  
po cenie stałej kop. 15 za wiązkę lub p łachtę, jaką  tylko k upu ją 
cy z ogrodu wynieść będzie w możności .

DOROŻKA nowa na kładzionych reso rach ,  jes t  do sprzedania  
-pod nr. 2224 przy ulicy Pokornój.

Znaleziony przez żołnierza W arszawskiego żandurmskiego dy
wizjonu PUGILARES,z pozwoleniem na wyjazd do miasta  YYar- 
sz aw y  na miesiąc je d e n ,  wydanĆm przez prezydenta miasta Ło
wicza,  • właściciel  za udowodn.eniein odebrać  moż^e z redakcji  
gazety policyjnej.

Przy ulicy Czarnój w OGRÓDKU zwanym CZARNY przy rych
łej usłudze dostać można wszełkich napojów i przekąsek  za pó- 
m ierną  cen ęę  oraz raków, kurcząt, szparagów i L p.,  a przytem 
muzyka g ra c  będzie w każde dnie pogodne. —  Anna litz- 
rańsktt. >

Jutro w ogrodzie pana Ohma za Wolskiemi rogatkami od go
dziny 4ej z po 'udnia, g rać  będzie muzyka pod  dyrekcją  W olfa ,

Jutro  w KASKADZIE za rogatkami Maryrnonlskiemi, od go 
dziny 3ćj po południu, g rać  będzie z knm panjs\ K ruszew ski.

Dziś w kawiarni  w dótńu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj. g rać  będzie  JPan  Chtrjnucki z tow a
rzyszeniem fortepjahu i V iolonczS l i ,  celniejsze u- 

H H H H H  (Wory leg o zony  cli k o m p o z y t o r ó w .
Dzis w kawiarni przy uliejś Długiej, w domu W. Rudnickiego 

nr. 489Ć, gri.-ć będą pp. H uilen łhn l, przylótn p anna  Htife  wyko
na  rozmaite  sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

, TEATR WIELKI. Jutro, Jezioro u-ieszczek. Z p o w o d a  d łu g o 
ści widow iska zacznie się o godzinie 7ój.

Dzis' z rana ciepła stop. 6, wczoraj w poj. ciepła stop. 9.
W ysokość  wody na Wiśle stop 1 cali 6.


